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•iedy śmierć z liczby śmiertelnych wymaże kto* 
rego z łu d zi,  potęgą nad innych lub darami fortuny 
znakomitego, izeroko fię odgios tey iłraty rozlega, i 
taki rzędzi nami przefgd, że lubo iatwo napeinić miey- 
fce, które fię po nim zoftaie, że lubo on z niego 
nic nie unofi, zdaiemy Gę coś ofobiście przypifo- 
wać mu z darów, które nie iego byiy, które na in
nego zlane> wnet ku niemu oczy i cześć naizę obro- 
c§. Przeciwnie: niech upadnie^-pod koĄ czafu cno- 

i  ta fobę tylko znakomita; tey ftraty, któr§ tak cigż-
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ko nadgrodzić, tych przymiotów, które wraz z człe
kiem um ieraj, głucha pamięć w fzczupłym przyia- 
cioł i ludzi dobrych gronie zawarta, tkliwym ich 
graniczy fię weftchnienieoi* Mocniey iednak niefpo- 
jftrzeżona ta zrazu ftrata, uczuć fię daie, choć ogro- 
mniey tamta uderza; bo Fortunie, potędze na fawo
rytach nigdy nie brakuie, lecz nienapeinione miey- 
fce, przyiaciela cnoty długo iię próżnym zoftaie.

Takie ieft Bracia to, które nieodżałowana ftra- 
ta Brata deRIEULE w śrzod nas widzieć daie. Ileż 
razy uczuć iię nam da ta prawda tkliwiey, niż ią tl
iła moie wyrazić zdołai§. Kiedy fzukaięc w śrzod 
nas naśladowcę gorliwości Jego i tey chęci na wfzy- 
ftkie poflugi fpołeczeńflwa Nafzego gotowey, Imie 
Jego z weftchnienienr wipomnione ilratę nam Jego 
przytomn§ uczyni, tak iż rzec można, że iinutny 
obrządek, który nas dziś zgromadza, wilępem ieft 
nam do żalu, nie końcem Jego. Ani was odwró
cić od niego Bracia prożnemi izukać będę flowy, 
lecz co cnocie Brata de R1EULE fpołeczność, co 
winne W . M. rzadkiey gorliwości, co ftodkiemu przy- 
iażń obcowaniu, w krótkiey zebrawfzy to ofnowie, 
radbym taki wieniec życzliwy mu ręk$. na grobie Je
go położyć, a tkliwym żalu wynurzeniem żal koi^c, 
przynieść mu te ulgę, któr§ on w fobie tylko znayduie
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Sę ferca dobroczynny natury rękę ukfztałco- 
ne, co w fzczęśliwym podziale odbierai§ od niey, tę 
iatw§ do dobrego fkłonność, którey nic zniiżczyć, 
ni wykorzenić nie „zdoła, a choć ie zwrócić na chwi
le zdobrey drogi można, natychriiiaft wrodzona ku 
niey nawraca ie (kłonhość. Serca, mówię, dla któ
rych dowod wlafney ftabości ieft pobudkę mocy, co 
świętnieyfze po upadku, ukrytey dotęd w fobie do- 
znaięc dzielności tym iię hartuię, co w infzych nie
moc krzewi. Drożizym przyrodzenie niemoże uda- 
rować człowieka przymiotem, do którego gdy iię 
przyłączy zniewalaięca umyftu iłodycz, właściwy po
dział dobroci, i kiżtałt zwierzchni, mylny częfto o- 
braz dufzy, lecz któremu iię oprzeć tak trudno, ma w 
fobie człowiek czym i włafnemu izczęściu dogodzić i 
cudze pomnożyć.

Takim byi, Bracia! Męż, którego ftraty żaJuie- 
my> flaby ten Rys przymiotow Jego, w podobieńftwie 
chiba fwę znaydzie zaletę. Szła flodka przyiażń i do
broczynność ślady Jego, a on niemi tak wfzyftkie 
chwyle życia fwego napełniał, że mu iak fltfonnościj 
tak czafu nawet d cfile  czynienia zbywało* Nie myl
my iię Bracia, nie dość ieft od złego bydź dalekim, 
lecz tak trzeba tem, co ieft dobre, tem co uczciwe, 
chwile fwoie napełnić, by złe wcifngć iię w to ci§-
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gfe bez przerwy paihió nie mogio. Ten iell iedyny 
dobrze czynienia iekret. Tak zbiegai§ dni ciche» 
prz-yiaciela Cnoty, a ieśli ie w dziełach ludzkich nie 
zapifuic ftawa, nie ginę dla nędzy, dla^potrzeby, dla 
przyiażni; iza iedna z oczu niefzczęfnego otarta, nie 
ieft-ze drożfzym dla hidzkości dobrem, iak świetne 
czyny krwię (kropionego Rycerza? niknie iednak pier- 
wfza pamięć, tey ślad pamiętny zofłaie. Podobnie 
}§czka kwiatailii pofiana^ gaik świeży, czyiła krynica, 
te lube, te fpokoyne ichronienia, (wizyftkim wdzię
czne, wizyftkim otwarte) ten obraz w naturze wzięty 
dobroczynności poświęconego życia, lekkie acz miie 
fprawia w nas czucie: a grożące fkat wynioflych fzczy* 
ty z hukiem walące iię z nich potoki, pod chmury 
wybuiate bory, niefpokoy.nych wiatrów igrzyfko, bu
rzliwe nakoniec morze, i wiecznie pałaięce góry, 
te mówię wielkie, te trwożące natury Obrazy, wftręt 
w nas wzbudzane pamiętniey fwym, uderzaig ogro
mem. *

Niemaiz, Bracia! niemafz w uftronnym człeka 
dobrego życiu, tych chwili, ofobnym blaflkiem ozna-» 
czonych, co świetniey uderzai§, bo nieprzerwanie 
dni Jego iak czyiła piyn§ krynica. T o  iłaranie, ten 
czas, to wyiilenie, które infi trwonię, by oczy gminu 
ku fobie obrocić, Jemu na dobrze czynieniu fptywaią.
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Ma prawo do ferc nafzych tkliwy Obraz życia 
takiego, ma ta profta, ta fzczęśliwa iednoftayność, 
co w dniu iednym, że tak rzekę, wiżyftkie zawiera. 
Zwiedźmy go od tey chwili, gdy z fpokoynego fnu 
zbudzony czfek prawy, pierwfze fwe myśli ku Stwór
cy obraca, początki mu dnia poświęcaigc, który dla 
Cnoty nie zginie; widźmy go daley czy w tey domo- 
wey zabawie, co porządek w nim utrzymuje trwałą 
Jego ipokoyność i fzczęście zabefpiecza, czy w śrzod 
wierney czeladzi, tego flowem, tego przykiadem, te
go flodk| zniewalaięcego namowę; czyli krewnych 
otoczonego gronem, tkliwego Męża, Dobrego Oy- 
ca, wdzięcznego Syna, życzliwego Brata, zewizędgo 
miłość i fzczęście otacza, bo cudze fprawui§c, iwoie 
pomnaża. Wftępmy daley w ślady Jego, gdzie go 
przyiaźń wofa, gdzie potrzeba, gdzie nędza. W izę- 
dy g o  ieden duch ożywia, wlewa nadzieie w ferce 
{trapione, żal co pociechy nie cierpi, dzieląc ulżyć 
umie. Siada przy iożku chorego, iłodka przyiaźń 
cierpienia Jego zawiefza, i tak chwile próżney odięte 
zabawie nie traci, lecz prawdziwemu daie użyciu. 
Dzieląc fię nawet z ubożfzym od liebie fzczupfym 
maiętkiem bogatfzym fię mniema, bo w zamian Twych 
darów cudze fobie przyfwaia fzczęście. Takim plo
nem bogaty powraca do domu, w nim pokoy, po
rządek, w nim go fzczęście czeka, nieprzechodz^ ż -̂
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dze Jego za płot, który ńiaiętność Jego graniczy, nie 
oddala chciwość ni ambit, od niego ipoczynku, wnet 
fen mitemi łudzęc go Obrazy', 4 ni Jego niewinne 
podwaia. ' • c ';>t
.t t ’ ' i n-; ii . . : oity/rną . 77.- n;q V,

Niemafz Bracia! niemafż fżczęśliwfzego nad ta
kie życie. Kto iłodyCzy iego nie Czuie, kogo pró
żny ludzi ambit, wart by ritefpokoyne wielkości tro
l lu , by przykre fortuny fłaranią dni Jego trapiły. 
Nie takiegom wamkryśHł człowieka, wzor wam b ier
ny Brata de RIEULE flawiaigc. Umiał on % di C y
cem , przyjacielem, umiał tak tkliwym flara niom 
odięte chwile dobroczynności poświęcać. W idzie
liście, Bracia! i dzielili żal głęboki Jego, kiedy u- 
trata w kwiecie mu Jat odiętego Syna iedyncy go po
zbawiane podpory famym, ze tak rzekę, w śrzod nas 
zoftawiła. Ani żywiey czuć takiey zguby, ani flaley 
znieść iey nie można. Wfzak gdy czas iłufzny fmu- 
tek Jego nie znifzczył, lecz ukoił, nie zdaiże fię lu
dzkości i przyiażni oddać tych iłodkich ftarań, które 
do grobu Syn nie ponioił z czułym Oyca żalem?

Mówięc o Bracie de RIEULE ciężko nie wfpo- 
mnieć, tey dawno iuż znaney a tak zniewalaięcey 
ferca i umyflu Jego ftodyczy, że mu nie tylko przy- 
flęp do Wfpół-Obywatelflwa Nafzego, ale i do przy-

wi§za

http://rcin.org.pl



( 9 )

wiązania dala. Szlachetnie w Twym kraiu zrodzony, 
znalazł względy wnafzym, a choć dość wyfokie w 
nim oliadł mieyice, wyznaymy to na chwałę twoig*, 
o! zacny Narodzie Polfki! nikt mu go nie zazdrościł, 
nikt nie wfpomniał, że był cudzoziemcem, bo umiał 
bydż Polakiem, bo w zafzczycaiacym fiebie wyborze 
fzanował tych, którzy mu Prawo do niego dali, pa
miętny w tym do naśladowania Cudzoziemcom zoila- 
wuięc przykład. Nie łudził go ambit, ani chciwość, 
nie pchał fię za sferę, >któr§ go że tak rzekę rozfądna 
okryśliła dobroczynność, gdy fie widział w ftanie do
brze czynienia na fwoim znalazł iięmieyfcu, wyżfze- 
go nie ią dał, zdołał na nim Oyczyznie z iey wy wię
żąc iię darów, nie martwym Bracia umarł Jey człon
kiem .

Kiedy na obalinach kwitngcey z dawna-Ignacego 
ipołecznosci, powftała ta Narodowa Nauka, którę 
może iedna -Polfka [utratę iey fobie nadgrodzić umia
ła , kiedy władaięcy nię Mężowie, do tego J§ dopro
wadzili ftopnia, że i w przyizłości wiele dobru kraiu 
oddać, i dzifieyfzey Jego ochidzie nie mało uiąć 
m oże, ilowem kiedy czczych a częflo nierozfgdnych 
Nauk prawdziwie człowiekowi potrzebne mieyfce 
wzięły, w te d y  rolnicza Nauka w poczet naypotrze- 
bnieyizych iiufznie umiefzczonę zoftała. Zdał iię 
do tęd Brat de RIEULE upatrywać chwili, w którey

B
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by talenta fwoie mógł publicznemu poświęcić użyt
kowi. Nie opuścił zdarzoney i tak fzczęśliwie fku- 
tek odpowiedział prawdziwie ObywatelCkiey chęci Je
go, tak pracę uwięczył, iż Jemu Polika ieft winna, 
te fztuki rolniczey i ogrodowey przepify, z których 
fobie tylko korzyści obiecywać może. Niech dzieła 
zaletę naywiekfzę będzie wybór Jego z pośrzod niepo
ślednich pifin od światłych uczyniony mężów. Lecz 
niedofyć było Bratu de RIEULE przeyść innych bie
głością, Slaehetnym fkromny fwoy Tryum f oznaczył 
uczynkiem, i na tak pamiętne przed Królem i przed 
Narodem zaiłużył fobie świadectwo: Iż dokładność 
dzielą i (ławę dowcipu uwieńczył pięknę i Slachetng* 
umyiłu wipaniałościę. Nadgrodę iobie danę obro- 
cił na wieczne zalecenie fztuki, około którey praco
wał' i Mężów których ręka w Polfzcze naukę iey fzcze- 
piła. Medal piękny nakładem Jego wybity, prześle 
poinym wiekom > pamięć tych którym ieft poświę
cony, wfpólnie z pamięcią tego, który i uiścić i u- 
wielbiać umie dobre ufhinowienia. ( * )  TakieyBra
ta de RIEULE pochwale to chyba dodać można, że

( * )  Sfowa wyięte z M ow y X. Pirauiowicsa Kan. Kam. Sekref. 
Kom . Edukacyi mianey R. 17 7 7 .  Mgz ten co R ok fprawg zda
jący z czynności Kom Eduk. fym podchlcbnieyfzc świade&wo od
dać może, ze talentów * które fam poiiada, ianyui nie zazdrofzczgc, 
fprawiedliwym ich ieit S fd s i f ,
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go do niey nie przepych, lecz wrodzona ku dobru 
przywiodia (Wonność. Dobra iedynie izukaięc, chwa
łę znalazł, a chwałę tym trwalfzę źe i§ nie poipo.lity 
dla kraiu oznacza użytek. Bo w ziemi ieft prawdzi- 
wa moc i bogaćtwo Polfkie, ona doftatkow nafzych 
i potęgi nie wyczerpanym była i bydż może zrzodłem. 
Czuł to dobrze ten Mgż rozfędny, i wraz zdzieleni 
fwoim, zdał iię tę pamiętnę zoftawić młodzieży na- 
fzey przeiłrogę. NJiech blady niewolnik głębokim 
fkał wnętrznościom złoto wyrywa, ty wolny Polaku 
zbieray to, którym iię dla ciebie ziemia co Rok u- 
wieńczą. Pomniey iak fzczęśliwę płodnością nietyl- 
ko potrzebom twoim dogadza, ale i zbytki opłaca. 
Nie zazdrość złota, bez którego iię obeyść można, 
wfzak kiedy bogate w niego Narody, wśrzod pozor- 
ney pomyślności niedoflatek, i głod trapi, ciebie 
w śrzod tylu niefzcześć te okrutne klęflri niedotkneły. 
Szanuy tę powfzechng Matkę, uprawiay pilnie tę do
broczynny dla ciebie ziemię, co cię flale w przygo
dach ciefzy, a może izczęśliwfze ci odrodzi chwile* 

Nie iłowy tylko lecz włafnym ftwierdzał Brat de 
RIEULE przykładem to przekonanie, czynięc fobie 
wdzięczne zrolniczey pracy zabawy, co iak życie Jego, 
proftemi były. Ogród, Sad wdzięczny, ten naypier- 
wfzy dar Stwórcy, to naypierwfze człowieka fzczęśli- 
wego miefzkanie, włafnę Jego uprawiane rękę, wieyfkie
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przy tym ftarania tym pożytecznie, ftracoiie dla tylu 
w próżnowaniu chwile napełniał, w wiałbym doświad
czeniu czerpaiąc uwagi, które publicznemu potym 
użytkowi poświęcał. Fabiufzow, Cyncyaatow pług i 
rola bywały niegdyś Slachetne w pokoiu zabawy, le* 
iały wieńce obok wieyikich narzędzi o w, i drożey po
no lemieiz iak zwycięzkie cenili żelaza. Zda mi fię 
£e kto wieyfkie kocha zabawy, kto w śrzod nich fzczę- 
ście znayduic, nie może bydż nieczułym, niemoie 
cnoty niekochać!

J l  y .  '•

C o przyiażń, co ludzkość tracąc Brata de 
JRIEUJLE poilradafy, ftarałem fię to w am , Bracia.! 
.okazać, lecz komuż dolegliwfzym iak tey nafzey fpO" 
łcczności ta zguba bydż może? gdyby to W am zbyt 
znanym x Bracia! nie było, fetne bym tego przy to* 
czyi dowody. Bo ktoż nad niego fkuteczniey przy* 
łożył lię do założenia W . W . Narodowego? ktoż do 
w prowadzenia tych zbawiennych uftaw, które nira 
rządza? kto ftarannieyfzym, kto był pilnieyfzym w 
przodkowaniu pracom W . Warfztatu? kto w peł
nieniu tylu wielorakich W . M. Urzędów więcey zdol* 
nością gorliwości połączył? Dość to wam, Bracia! 
wipomnieć, boście go czyniącym widzieli a zapewne 
ta pamięć tkhwiey, wymowniey za nim mówić bę
dzie, niż czcze przy niey iłowa.
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Czemuż mnie dziś dzielny duch Jego nieoży- 
tvia gorliwości, czemuż iłodkicy nicpozwolony dar 
namowy? Nim zagrzewaiąc was Bracia w tak nagłey, 
ty tak nieodbitey, W . W ; Nar, i całego fpołeczeń- 
ftwa Nafzego potrzebie; do dzwignienia upadłey na- 
fzey Świątyni iak to ieft ufilnym W . Warfztatu żą
daniem, pewniebym pomyślnie tego dopiął zamyftu?

Położemy, Bracia! trwalfzą, świetnieyfzą nacł 
przepych światowych nadgrobkow Bratu dć RIEULE 
pamiątkę, gdy dzień, w którym oftatnią oddaiemy1 

^mu powinność, duchem was Jego ożywiaiąc, po- 
wfzechnemu dobru poświeconym będzie* Nie miał 
do tąd W . W . niemiało W . M, włainego w War- 
fzawie przytulenia. Błędna, że tak rzekę, Swiątnica 
N a fz a , ’ co raz nowego fchronienia fzukać mufiała. 
Co dotąd okoliczności znoiić nam kazały, od tąd > 
ani powadze W . W* ani Wafzey, Bracia! nieprzy- 
ftoi cierpieć gorliwości. Obmyślił W . Wariztat ku 
temu Was i Jego zdobiący śrzodek j gdziefz fku* 
tecznieyfzy*. gdziefz pewnieyfzy mógł Widzieć , iak 
w Slachetney gorliwości Wafzey, do niey fię wiec 
7 ufnością ucieka, proponuiąc wolną (Madkę na za
łożenie trwałey od tąd włafney nam Świątyni. T y  
zaś N.*. M .. .  przodkować w dobrze czynieniu tak 
zwykły, flań na czele dobroczynności iak Obywa-
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telftwa, a ręczę iż każdy za twym poydzie przykła
dem, ( * )  bo nie wolno bez niewdzięczności wętpić 
Polakowi, żeby zamyitom, żeby Jmieniowi twoie- 
m u, zawfze Cnota i chęć dobra towarzyizyć nie 
miaiy.

( * )  Jakoż w  rzeczy wfzyitkich po ci§gn |ł ,  bo bez chełpliwo
ści W . M. N afzym  przyznać to m ożna, i i  tak (korzy do do* 
brzc czynienia, iak do oczernienia ich ludzie,  co ich nieznai§ lub 
co obce fobie przywłafzczywfzy m yśli ,  tak fg o dtf iebie  różnerai, 
gdy padn§ na włafnc. Grunt to ieft, który czafem nie włafnym 
płodem ogrodnik ukw ieci,  lecz co fobie zoftawiony badyle tyłka 
rodzi. M utato nomine de te fa b u ła  narratur. Hor.
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